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limm.
BERLIN. 9.11 (B K ) Komunikat 

urzędowy niemiecki pod datą 8 1 1 .

Francuska widownia wojny.
Ha p ótn se  od Somm© z ła ­

mały s i ę  rsecne stakä m ięd zy  
L e s a r a i  G su d e e su r t  w na« 
szym  ogniu , i i i  p o łu d n ie  od 
Som m y F ran cu zi a te k o w a  i 
pa obu s tr o n a c h  i^ la in c o u r ł .  
Oddziały n a s z e  w y s u n ię t e  na* 
przód w po łu dn iow ej c z ę ś c i  
A b la in cou rt z o s t a ły  w yp arte ;  
s t r a c i l i ś m y  w ie ś  P r a s s e i r e .  
Na połudn iow ym  s k r z y d ł a  te* 
renu  e t a t u  z o s t a ł  n ie p r z y ja ­
c ie l  od p arty . W o k r ę g u  Rio» 
zy ż y w a  w a lk a  a r ty le r i i .

Rosyjsk i widownia wojny.
Na froncie ks. Leopolda bawar­

skiego nic nowego.
RUMUŃSKA WIDOWNIA WOJNY.
Na froncie arc. Karola odcinek 

Toelgye także wczoraj był widow­
nią żywej wilki. Nieprzyjaciel o d ­
niósł dalsze niewielkie sukcesy. U 
przełęczy Bodza zoskły Rumunom 
w ostatnich dniach odebrane zdoby­
te przez nich części naszych stano­
wisk rozłożonych na wyżynach. 
Na przełęczy Tarhira zostały od­
parte- nieprzyjacielskie ataki. P o ­
wodzenia nasze w okolicy Spini zo ­
stały w dalszym ciągu wyzyskane; 
liczba jeńców wzrotła.

Południowo bałkańska widownia 
wojny.

Nierzyjacielskie ataki w łuku Cer* 
ny pozostały bezskutecznymi.

Pierwszy generał-kwstermistrz  
L u d en d o rff .

BERLIN. 8.11 B.K.) Komunikat 
urzędowy niemiecki pod datą 7.11.

(Dopełnienie).
FRA N C U SK A  WIDOWNIA WOJNY.
Na ogień baterji francuskich z po­

łudniowej części Reims, skierowany 
przeciw miejscowościom poza naszym  
frontem odpowiedzieliśmy bombardo­
waniem miasta. Nsd Mozą nic nowego.

Rosyjska widownia wojny
Front src . Karola.

W odcinku Tcelgyes Rosjanie p o ­
sunęli się po wielu daremnych usiło­
waniach na kilku miejscach nieco na­
przód. Na zachód od szosy Bodza w z ię ­
liśmy z powrotem stracone linje na 
Slriu. W odcinku Campolung silne wal­
ki artylerjl Na zachód od doliny Tar- 
lului podjęli Rumuni w ciągu nocy 6

bezskutecznych ataków. Na południowy 
w s-hód  od Czerwonej Wieży atak  nttsz 
w okoli y Siiny idzie pom yślnie  na­
przód. Nieprzyjaciel zc stawił w na- 
szem ręku  10 oficerów i 1000 żcłnis- 
rzy. Tekże na południe od przełęczy 
Wulkan zrobiliśmy postępy.

Pierwszy generał kwatermistrz.
L udendorff-

W ielkie ataki lotnicze 
Niemców nad Somma,
BERLIN, 9 1 1  (BK) U .zędow o do 

noszą: W nocy z dr-it 6 na 7 b. m, 
n iem iecka eskadra  sam olo tów  obrzuci­
ła bom bam i z dobrym  skutk iem  o b o ­
zy francuskie w Mulde, Bois G .essa ire  
i Bois Celestins. W n am io tach  i ba 
rakachjwybuchnęly pożary. Inna esk ad ra  
n iem iecka bom bardow ała  tej sam ej no ­
cy wielki dworzec am unicyjny w Cerisy, 
gdzie znajdowały się długie pociągi a 
municyjne. Przez liczne ce lne  strzały 
został dworze-*, dotychczasowy w ęz tł  
ruchu  am un icy jnego  nad  Som n ą, za­
palony razem  z m agazynam i amunicji. 
Pożar rozszerzył się na  cały obóz i wy­
wołał s traszne  de tonac je .  Dym byłe 
znać jeszcze w w y so k o ś . i  2500 m e h  
rów. Eksplozja w yczuw ano aż w St, 
Q uen tin .  Pożar dotrwał do rarie.

Ja szcze  inna eskadra  zaatakowała 
t*j s sm e j  nocy  obozy i miejscowości 
zamieszkała przez Rosjan poza frontem  
nieprzyjacielskim. W ywołano m nóstw o 
pożarów, a p o n ad to  obrzucono  b o m b a ­
mi dworce w Proysrt,  A m iens, Longu 
eau ,  a ce lnym  strzełem  50 kig. bom by 
zniszczono jadący  pociąg na  drodze 
A m iens—Pont d e  Metz.

WYDARZENIA ISA ESORZIF.
WIEDEŃ. 9.11 (BK.) K om unlk it  

urzędowy austr. pod  d a tą  8.11:
Popołudniu dnia 7 b. ra. lo 

talcy włoscy rzucili bomby na mia­
sta Rovlgno, Parenzo i Cittanuwa. 
Nie wyrządzono najmniejszej szko­
dy rzeczowej i nikogo nie ranio­
no. Nasze samoloty wzniosły się 
w powietrze do walki, jeden z nich 
pod kierownictwem podpor. okiętu 
linjow ego D r a k u 11 c a zestrzelił 
s a m o l o t  nieprzyjacielski, który 
opadł na morze koło torpedowców 
włoskich. Statki te zostały obrzu 
cone przez nas bombami i cofnę­
ły się ku swemu wybrzeżu, W ie­
czorem tegoż dnia aeroplan włoski 
rzudt również bomby koło Umago. 
Wieczorem hydroplany nasze o b ­
rzuciły wydatnie bombami objekty 
wojskowe koło Vermegljano i Mon- 
f.lcone i wróciły cało.

K om enda floty.
Celne t o r p e d a  a n g i e l s k a .

LONDYN. 9.11 (BK.) Admiralicja 
donosi, źe brytyjska łódź podwodna, o 
perująca u wybrzeży duńskich, wystrze­
liła onegdaj do dreadnoughta niem iec­
kiego torpedą, która celnie trafiła. W iel­
kość szkody nieznana.

Zatopien ie  r o s y j s k ie g o  
D read neugta?

BUDAPESZT. 9.11 (teł. wł.) ,P es  
ter Lloyd" donosi z Sofji: Od paru 
dni krążą tu pogłoski, iż rosyjski, w ie l­
ki okręt wojenny Jmperatryca Marija“ 
razem z załogą zatonął.

i i
SOFJA. 9.11 (B.K.) Komunikat

bułgarski pod datą 8.11.

Na froncie macedońskim na 
południe od jeziora M -łk odparli­
śmy usiłującą s?ę posunąć naprzód 
nieprzyjacielską kawaler ję. Na 
w s:hód od przesmyka Press i w łu­
ku Cerny walka artylerjl. Na fron­
cie Moglenicy ogień n ty k rji i mio­
taczy min. Nocny atak nieprzyja­
cielski z 7 na 8 zoshł przez nasz 
ogień odparty. Podczas odwrotu 
nieprzyjaciel porzucił jfd  n z  z swych 
okopów po obu stronach Wardaru; 
zdobyliśmy działa. Na froncie Be­
k s  cahlaniny i Strumy bezskuteczny 
ogień aitjlerji skierowany przeciw­
ko zamieszkanym miejscowościom 
przed naszymi stanowiska!? i; utar­
czki między wywiadowczymi i  stra­
żniczymi oddziałami. Na wybrzeżu 
morza Egejskiego spokój.

Na froncie rumuńskim wzdłuż 
Dunaju w niektórych miejscach o- 
gień artylerjl i karabinów. W D o­
brudży słabe utarczki z nieprzyja­
cielskimi oddziałami wywiadowczy­
mi, u iłujące ml pc sunąć się naprzód. 
Na wybrzeźu morza Czarnego spo­
kój.

JÄackensen wybiera 
się za Bunij.

BERLIN, 9.11. (teł. w ł). „Lo- 
k a l a n z e i g e r “ d on os i  z e  S z t o k ­
holmu: Dzienniki  r u m u ń s k ie  
d o n o s z ą  of ic ja ln ie ,  iż wsku«  
t e k  w d a r c ia  s i ę  w o j s k  n i e ­
p r z y ja c ie l s k ic h  do Dobrudży  
n i e b e z p ie a z e ń s t w o  p r z e j śc ia  
n ie p r zy ja c ie la  p r z e z  Dunaj 
z n a c z n ie  w z r o s ło .  Główne  
d o w ó d z tw o  arm ji  r u m u ń s k ie j  
w y d a ło  r o z h a z  z e r w a n ia  g r o  
bli dunajow ej .  P o w s t a ł e  s t ą d  
r o z s z e r z e n i e  k oryta  r z e k i  
m a je ś l i  nie  u n iem o ż l iw ić ,  to  
przynajm niej  u trudnić  n i e ­
p r z y ja c ie lo w i  p r z e b y c i e  r z e ­
ki.

Armja serbska 
w Dobrudży.

BUDAPESZT, 9.11, (tel. wl.). 
„Kel. Ert." donosi z S Jji: Kore- 
spondemt jednego z tutejszych 
dzienników pisze z Constanzy co 
następuje o całkowitem zniszczeniu

armji serbskiej, która operowała w 
Dobrudży: Armja ta składa się z 
rozbitej w swoim czasie dywizji 
Timoku, której reszta schroniła się 
na terenie rumuńskim. Rosyjskie 
dowództwo w Dobrudży wyzna­
czało zawsze Serbom najtrudniejsze 
zadania i najniebezpieczniejsze pla­
cówki W walkach pod Karałeś, 
p :d  Bessar Iowę i pod Hassanköl 
armja serbska, licząca okcło 20,000 
lu lzi* stracił i 35 proc. swego kon­
tyngentu, Po walkach ^od Tapani 
Bułgarzy pogrzebali 10 000 trupów 
subskich. Po tej ostatniej klęsce 
S jrbowie ccf ęli się o 5 kilometrów 
i stoczyli nową «A-alkę z Nieracsmt 
i Bułgarami, z  której oc; 1 iły już 
tylko niewielkie szc/ątki serbskiej 
armji.

Skutki ataków po­
wietrznych na Bu­

kareszt.
BERLIN 9 U  (tel. wł.) „Loksl- 

anzeiger" donosi z Malmo: Uja­
wniają się wciąż nowe szczegóły o 
straszliwych skutkach ataków p o ­
wietrznych na Bukareszt, W środ­
ku miasta gmsch B nku Narodo­
wego został b imbami silnie uszko­
dzony. C ły k -mpleks drm ów  p o ­
łożonych w pobliżu Banku uległ 
zburzeniu; takiż 1 >s spotkał gmachy 
drukarni państwowej i głównej 
poczty. Zburzeniu również uległo 
7 wielkich fabryk i składów am u­
nicji,

Howf Pregyient 
Stanów liednoeionyeb-

NEW JORK. 9.11 (8K.) W czoraj 
Hughes zo s ta ł  w ybrany  na p rezy­
den ta  S tanów  Zjednoczonych Am e­
ryki północnej. Hughes był kandy­
datem  partj i  republikańskiej, u sp o ­
sobionej wojowniczo.

AMSTERDAM 9 11 (BK). Biuro 
R e u te ra  donosi, iż Hughes zos ta ł  
w ybrany na p rezyden ta  Stanów .

Car na f r o n c ie

CARSKIE SIOŁO. 9.11 (BK.) 
Car i następca 'tronu udali się na
front.

P o w s z e c h n e  n a u c z a n ie  w  
Rosji.

PETERSBURG. 9 11 (BK) 
Minister oświaty przedłóż) ł Dumie 
projekt powszechnego, obowiązko­
wego nauczania.

J o f fre  i Cadorna.
RZYM. 9.11 (BK.) Agencja 

Stefan! donosi, iż dnia 7.11 w San 
Michale di Moriane (Savoyen) od­
był się zjazd J J f r e ’a i Cadorny.
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Wierk» j  ■ ‘ ■“ v j  i  u i
^ n a d  wyraz i nferaz stokreć ger-

howało D o iv» ,^k ‘ * , . w  y sztan- 
iudniem odbyj S!+ *  * "  ‘“ n*5 j apa"
Przed m eg .st- „  ,* t°- Prz«d P°-
Wawaju. - • ogromny pochód z
d^wł»’ * ‘,cu archikatedry na 
» Na czele postępowe ła przy

gitach rr.uzyki kompsnja honorowa 
-egjonów Polskich, k tó rj była przed­
miotem radosnych owacji i została 
obrzucona kwiatami. Następnie szły 
I czne korporacje, ponadto przedstawi­
ciele władz cywilnych z wiceprezesem 
namiestnictwa Grodzickim, mtrszełklem  
Nezabtow skim , licznymi posłami sej­
mowymi i parlamentarnymi, komendan 
tern twierdzy marszałkiem pul. Brand- 
nerem, licznymi oficerami i radą miej­
ską z prezydentem Leo na czelę. 
W archikatedrze książę biskup Sapie­
ha celebrował nabożeństwo dziękczyn­
ne, które skończyło się odśpiewaniem 
hymnu narodowego. W południu od­
było się w przepysznie dekorowanej 
sali magistratu uroczyste posiedzenie 
Rady miejskiej, na którem zjawili się 
liczni przedstawiciele szlachty z ks ię ­
ciem Radziwiłłem z Balic, zięciem arc. 
Karola Stefana na czele. Reda miejska 
wysłała telegram hołdowniczy do cesa­
rza austrjacHego, nadto, uchwalono wy­
słanie telegramów gratulacyjnych dou 
Rady m. Warszawy i komendy Leoipv 
nów Polskiqb- Jedną z głównytfc «fe? 
miasta postanowiono nazwzę ujjąa P‘ 
tego Lstopada. W ie c z o r y  r d b '^

»“ « * * *  -  «“ « '»

.e rad  rany— wapgardę własnego spo­
łeczeństwa. Zokdakiem, walczącym za 
obce rnteresa Cię zwano, a Ty wiedzia­
łaś, 2 6  me ula kogo innego znosisz to 
wszystKo-oc lski żołnierzu -  jak tylno 
dla N ie j—Śaiętej i Nieśmiertelnej.

. przemcgłeś wszystko, żołnierzu 
polski i oto doczekałeś się nagrody. 
W oczach Twoich wstaje, j*k  feniks z 
popiełow, Polska Niepodległa. Z trudu 
Twojego i zno,u Poistra powstaje by 
zyc. Jeszcze dziś żadep z nas nie m o­
że «.dzc sobie sprawy z ogromu zda­
rzeń, z doniosłości wypadków jakie się 
w oczach nasąych dokonują. Dziś żoł­
nierz polski, powtórzył niezłomnie ślu - 
by, jak przed d# oma z górą laty. T e ­
dy ju i więcej plugawa stopa rosyjskie­
go najeźdźcy nie dotknie tej świętej 
ziemi. Żołnierz polski położył s.ię ws- 
k m  U. atenlc Kzplitej i o pierś j ego 
rozbj$ sit  ̂ wszelkie tifcakl wroga.

Tak. nam dopomóż Bóg!
Podczas przemówienia d ra Wy- 

rostka zwróconego do „szarego żołnie­
rza, polskiego", zapanowało wśród zgro­
madzonej publiczności głębokie nieopi­
sane wzruszenie. Piersi tłumów wstrzą­
snął płscz, ł gdy Legjoniści podjęli 
Potężnym, chórem pieśń „Jeszcze Pol- 
 ̂ ^  n ią ggfmfcl* publiczność w tórow i- 

*& Im  łkającymi głosami.

Piąty listopada w miastach

Królestwa Polskiego.
ni.

W Radomiu,

Proklamowania 
Niepodległości Polski 
w Janowie Lubelskim.

Żołnierze polscy
W dnfci 5-go listopada*

Piotrków, dni» f i  „ Ł ,
W  dniu 5 go Ksfr- - listopad», 

wie zosteł wydanv pada w Plotrko- 
treści; rozkaz następującej

j r
v .vLNiERZE!

Przed chwilą proklamowane zo­
stało na wszystkich ziemiach Królestwa 
Polskiego w sposób uroczysty Państwo 
Polskie.

Te ojców Waszych marzenia i 
i nadzieje Wasze, z któremi poszliście 
w bój spełniają się eto w oczach W a­
szych.

Polska to nie wizja, do której m o­
dliliście się, w snech Waszych ale to 
rzeczywistość.

Żtdne słowa nie są w stanie wy­
razić tego, co dusza nasza w 
tym momencie czuje. Skupmy się 
wszyscy w niezłomnem przyrzeczeniu 
wytrwania w służbie Ojczyzny aż do 
końca.

Niech żyje Niepodległe Państwo
Polskiel

Niech żyje Armja Polska!
Daruję wszystkie kery nałożone 

przezem nis za jakiekolwiek przekro­
czenia.

Rozkaz przeczytać w sposób uro-

W zastępstwie Szefa D. W.
Dr. Wyrostek kap. mp

Podczas uroczystości jakie odbyły 
się tutaj po proklamowaniu Niepodle­
głości kap. dr. Wyrostek z Dzp. Wojsk, 
wygłosił do zgromadzonych przed gma­
chem Departamentu Legjcnistów na­
stępujące przemówienie:

Żołnierzu Polskil
Ty, szary polski źcłnierzul Czy pa­

miętasz, jak dwa lata temu z górą ru­
szałeś w bój? N.e pytałeś wtedy niko­
go o żadne gwarancje — wiedziałeś, że 
krwią swoją I swojem m ęinem  ram ie­
niem zbudujesz nową przyszłość O j­
czyźnie, że ostrzem twoich bagnetów 
wyplsywtć będziesz nową historję, że 
w męstwie twojem I niezłomnem trwa­
niu jedyna gwarancja.

Przeszedłeś, żołnierzu polski, cię­
żkie trudy, krew twoja lała się obficie

Janów, 6 go listopad?.
W ielki $ podniosły przeżyliśmy 

dzisiaj dzień, i w naszym m łoteczku  
•proklamowano uroczyście Niepcdlrgieść 
Polski. W sobotę wieczorem na zebra­
nie Komitetu ratunkowego przybył sta­
rosta tutejszej Kemandy tbwcćicwej, 
Polak, i wzruszonym gł.ssm  zawiado­
mił zebrany.h o mającym nazajutrz na 
stąpić wielkim akcie. Wczcraj przed 
pC-Ldniem odbyła się niezapomniana 
uroczystość proklamowania Psńslws 
Polskiego, Aktu lego, w gmachu K oi 
mendy obwodowej wobec zgromadzo­
nych przedstawicieli władz wojskowych 
i administracyjnych, Kcmitetu Rsjunko 
wego, duchowieństwie i reprezentantów 
ludności, dokonał komendant obwodu, 
odczytując manifest dwóch cesarzów 
po niemiecku, wygłaszając krótkie prze 
mówienie i wznosząc okrzyki na czrść 
Państwa Polskiego, wielokrotnie przez 
obecnych powtórzone, Orkiestra ode­
grała wśiód uroczystego zasłuchania 
zgromadzonych przed Komendą tłumów 
„Jeszcze Polska nie zginęła". Na tęp 
nie starosta odczytd manifest po pol­
sku poczem orkiestra odegrała hymny 
austrjacki i niemiecki. Z kolei p. Leon 
Hempel w Imieniu polskiej ludności 
dał wyraz jej wdzięczności za czyn mo 
ntrehów flustro-Węgier i Niemiec oraz 
wyraził nadzieję pełnego zrealizowania 
zasad manifestu po uktńczeniy wojny. 
Wzniesiono okrzyki na cześć monar­
chów mocarstw centrzl ych. Następnie 
wszyscy zebrani udali się przez miasto 
do katedry; w pochodzie brtła udział 
straż ognlowr, szkoły, ochrony, orkies­
tra craz lud wiejski l miejski. W śaią  
tyni wypełnionej po brzegi odśpiewano 
„Boże coś Polskę", po uroczystości ko 
ścielnej, k d  wyległ na Rynek — gdzie 
jeszcze raz publicznie manifest odczy­
tano, poczt m rozległy się entuzjastycz­
ne okrzyki: „Niech żyje Niepcdiegła 
Pclsk:!* Z Rynku udeł się pochód pod 
pomnik Kościuszki, gdzie wygłoszono 
płomienne przemówienie. I znowu z ty ­
sięcy piersi wydzrły się gorące okrzyki: 
„Niech żyje Niepodległa Polska. Niech 
żyje armja polsktl“. Zakończyło uro­
czystość odśpiewanie pleśni: „Jeszcze 
Polska nie zginęła". Miasto było ude­
korowane fl-gam l.

W niedzielę o godzinie 11 I pół 
Przed południem przed gmachem gu 
bsrnjr, gdzie wobec zaproszonych oby­
wateli miało się odbyć proklamowanie 
Niepodległości Polski, zgromadziły się 
tysiączne tłumy. W sali przyjęć ko 
mendanta obwodu rozpoczął s'ę uro­
czysty akt.

Akt rozpoczął generał v. Mstusch 
r»a powitaniem zebranych obywateli. 
„Tern gorącej Panów witam, że mam  
ogłosić akt h storycznej dla kraju Wa­
szego doniosłości" mówił generał.

Nastąpiło odczytanie manifestu. 
Gan, v. Matuschka odczytał tekst n ie ­
miecki, poczem zebrani udali się na 
balkon, gdzie kierownik spraw cywil­
nych p. d-r Gross, odczytał tekst polski, 
peczem przemówił znowu gen. Ma 
tuschka po polsku, składając nowemu 
państwu życzenia szczęśliwej przyszło­
ści a przemówienie swe zakończył okrzy­
kiem; „Niech żyje niepodległe państwo 
polskie"!

Publiczneść trzykrotnie powtórzy 
ła z entuzjazmem ten krzyk.

Gdy się uciszyło, prezydent m. 
p. T. Przyłęcki odczytał następującą 
deklarację.

„Zaskoczeni odczyttn’em nam 
przed chwilą przyrzeczeniem, pojmując 
powagę aktu tego i «.hwili obecnej, 
wierzymy, że mądrość obydwóch m o ­
narchów sprawi, że otrzymamy Ojczyz­
nę naszą w tych warunkach I w takich 
granicach, »by w pełni ziściły się m a­
rzenia dziadów, ojców naszych i nas 
samych".

Następnie w 1 nienlu zjednoczo­
nych niepodległościowych stronnictw 
żlem i radomskiej odczytsł dekłarseję 
raec. J ó -tf  Dobrzański, treści nastę­
pującej;

„Długo, zbyt długo oczekiwana 
chwila nadeszła. Usłyszeliśmy, że O j­
czyzna złym losem zmazana z kaity  
Europy, jednak żyjąca t nieśmiertelna, 
wielokrotnie zrywająca się daremnie do 
skruszenia kajdan, wolą Opatrzności I 
udziałem władców Austrc-W ęgier i 
Niemiec przywróconą zostaje do swych 
nieprzedawr.ionych praw. Głębcito 
wzruszeni chwilą najwyższej wagi, h i­
storyczny ten moment w dziejach n a ­
szych przyjmujemy z wdzięcznością i 
zupełnem zrozumieniem doniosłości 
dopełnionego aktu“.

Stojąca przed gmachem orkiestra 
odegrała polski hymn narodowy: „Je 
szcze Polska nie zginęła" oraz hymny 
peństw?owe Austro Węgier i Niemiec, 
których publiczne ść wysłuchała z od- 
krytemi głow mi. Rozległa się komen­
da wojskowe: baczność.

1 byłs to chwila n.jbardziej wzru­
szająca w całej uroczystości: zakazana 
na tej ziemi od lat szeregu pieśń, b ę ­
dąca protestem I buntem przeciw do­
konanej na narodzie krzywdy, brzmiała 
jako tryumfalna fanfara odrodzonego 
peństwa polskiego. Był to moment 
nieopisanego napięcia uczuć, moment, 
który wstrząsnął nawet najtwardszymi.
1 widzieliśmy, jak nawet poważni, sę­
dziwi obywatele nie mogli powstrzymeć 
łez serdecznego wzruszenia.

Równocześnie z gmachu guber 
rjalnego i z gmachów innych urzędów 
powiała zwycięska chorągiew polska, 
obok barw custrjacklch i węgierskich, 
jako znak widomy nowego peństwa o- 
bok mocarstw spr ymierzonych.

Bez przygotowanie, samorzutnie, 
na hasło, rzucone przez działaczy nie­
podległościowych, w ciągu paru zaledwie 
godzin rozwinęła się wspaniała mani- 
fzstacja.

Na placu kościoła Marjackitgo  
poczęły się gromadzić tłumy. Przybyli 
Legjoniści, ku którym dz ś pełne wdzię­
czności i czci biegły spejrzenia tłumu. 
Kilku z nich udało się do kościoła, by 
wynieść sztandar narodowy. Przybyli

skauci i skautki ze swemi sztandsrsn, 
i chorągiewkami zastępoweml, organ, 
zacje młodzieży, również z chcragJ 
biało amarantową. Liga Kobiet, srke 
średnie i wielotysięczna publiczno«

Po nabożeństwie p. Jan Dąb«l 
krótko p rzen o s ił o ważncści chwili Pl 
czem ruszono ku parkowi Kcściusz 
przy dźwiękach „Jeszcze Pdske nl 
zginęła“. W misrę posuwania się p 
chodu rósł on liczebnie.

Równocześnie prawie do wycf,, 
dzącej z kcścioła Bernardyńskiego p 
bliczncśc! wygłosił gorące przemówień 
p. Majewski. I tam również przyh 
Legjoniści a wziąwszy z kościoła szia 
der narodowy, ruszyli wraz z tłum«; 
naprzeciw zbliżającego się pochodu, 2I1 
rzyli się z nim i podążali wspólnie p( 
krzyż powstańców, za miasto! Po dr! 
dze śpiewano pieśni patrjotyczne.

Pod krzyżem uszykowano się „ 
porządku, by wysłucheć mów. Wygk 
szono szereg płomiennych przemowie* i 
(Pp. Dębsk1, Wigura, porucznik LęgMl 
nów Zorowski, Majewski i RanieckljP 
Mówcy podkreślali ważność chwili 
spadające na odrodzoną Polskę ota 
wiązki. Mowy k< ńczono okrzykami n 
cześć przyszłego rządu polskiego i wc 
ska polskiego.

IV.

Ł o d 2 i .
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sali przyjęć gmachu gubernjalnego, %, 
bęc licznie zgromadzonych przedst 
wicieli miast», duchowieństwa, włt 
rządowych i cyw 1 rych, reprezentant 
Instytucji społecznych, J. E. jenerał 
rucznik Barth odczytsł w języku n 
mieckim akt proklamowania pzńst 
polskiego, poczem w języku pols 
odczytał go hr. Bnih-Bniński.

Następnie J. E. jenerał porucrije 
zwrócił się do zebranych w te s ło w a *

„A zetem sprzymierzeni moniF  
chowie, zapewnili wsm, panowia, urf1 
czyście przywrócenie Królestwa Pof1 
skiego. Fakt ten jest już niezachwi^1 
n y \  Słowa te przctłomaczył na języl* 
pclski hr. Bnin Bniński. J. E. jenere i  
perucznik wzniósł trzykrotny ckrzyH 
„Moi panowie, szczęśliwej przyszłoś;® 
Królestwu Polskiemu!“ podchwycony ® 
entuzjazmem.

Po przemówieniu J. E. Jenerałi 
porucznika Bzrtha, zabrał głos od 
przys. p. Kamieński, złożywszy pedz 
kowanie w imieniu społeczeństwa.

Po wzniesieniu przez gubernab 
wojennego trzykrotnego okrzyku 
cześć sprzymierzonych Monarcho 
podchwyconego przez ctłe  zgrom 
dzenie, oraz po odegraniu przez orkii 
strę hymnów narodowych: niemiecki 
go 1 austrjackiego, zakończono ur 
czystość w grrachu gubernjalnyi

Następnie odbyło się uroczys 
posiedzenie rsdy miejskiej, pcdcz' 
którego przemawiali: nadburmisl
Schoppen, przewodniczący rady p. Till« 
be i p. Koźmiński. -jv

Instytucje publiczne I rządowe b^1 
ły udekorowane flagami narodowe f 
polskiemi. Niektóre domy i balkoi; 
również były udekorowane.

Ruch tramwajów był wstrzymane 
na kilka godzin. ;j,

Po południu odbył się wiec L z, 
państwowości polskiej, a następnie Itti 
późnego wieczora odbywały się 11  
mieście manifestacje patrjotycznello 
pochody ze śpiewami. ał

Szykuj my

g w i a z d k ę  L 

dla Legjom'stovf
idaktor I Wydawca Ś l i w l o k l .
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